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Frankfurt, 27 marca. 
»Frankfurter Zeitung« v  telegramie z H agi 

przynosi w  doslownem brzmieniu ow-ą cnun- 
cvaeve. która ogłosił >-Daily Telegraph « przedcyacyę, którą 
kilku dniami, a która jak zaznacza -wyraźnie

JOlcElL®
fta be&araftffóinia

Berlin, 27 marca.
Z  nastaniem pomyślnej pory wiosennej akcya 

na froncie besarabskim ożyw iła się. Obok cią
głych starć pomiędzy obustronnymi oddziala-

ten dziennik —  pochodzi od osoby, zostającej mi n-ywiad,ov/czymi odbywają się od dnia 19 
w  ścisłych stosunkach z  rządem angielskim. —  hm. w alk i za pomocą min i granatów ręcznych 
Enucyacya ta brzmi: | Techniczne oddziały po strome rosyjskiej są

»Jak  się idu,je, na ‘konferencyi mocarstw ,praw.;e Y-yJąc-znie francuskie. Francuski sztab 
koalicyi w  Paryżu będzio noztrząsaina. także . . ,
sprawa jeszcze donioślejsza niż kwostye Inn- eialny ma1 saę znajdować w  Kamie icu Po-
dlow-c. Rząd zasięgnął po kolei opinii we dolskim.
w szystkrh  koloniach. Auslralski minister stanu W cielenie do armii1 rosv,i.sikiej uchodźców 
przybędzie prawdopodobnie w najbliższych oerbskich w jwo-lalo oburzenie zarowno wśród 
dniach do Paryża, a miuis-trowie stanu Kanady cclułdźc6w jak „  w jadz m m rPsIdcL. Uchodż- 
i Now ei Zclandyi pramredą w  l&eie. Kpodziewa-i , ... . . . . , .
ny jest także przyjazd wiciu osobistości w yb it- * > ^ 7  *** energicznie przecinko te-
nj-ch z kolonij.

Przedewszystkicm  Francym domaga się kon- 
tcj-encjd k ie  roztrząsam tego, o ilo za tem w y - ' 
stępowali ministrowie angielscy, k tórzy nieda
wno byli w  Pary-żu.

- » W  -każdym razie konferoneya handlowa 
zajmie się doniosłą, -kw-os+yą, a m ianow icie  po
łożeniem, w  jakiem znajuzie się Itoaiicya, g o y  
mocarstwa centralne przedłożą warunld poko
ju, nadające się do przyjęcia.
-  »Jak iekolw ick będą te propozycyc pokojo-

mu zarządzeniu konsula rosyjskiego, dowo
dząc, żo znajdują się na neutralnej ziemi ru
muńskiej i pod opieką rządu rumuńskiego;

Francuzi pad Uśetatos.
Berlin, 27 marca. 

i-Berliiici Tagcblatt'2 donosi z  c. i k. W ojen 
nej kwatery prasowej poa datą 25 bm..

OSenzywa rosyjska nad Dniestrem nie w y - 
we, zostaną orne o ile możności jak najprędzej szla .’ olad ze stadytmi akcyi przygotowewczej. 
•przedłożono każdemu poszczególnemu rządowi p i0 » g ją Ciu przyczółka moebowego- pod Uście- 
p.iiist w, nai ;ących do koalicyi. Anglia  nie po- ^zkiem rosyjskie dz ala-nia w ojenny nagle u- 
ły«>i ,.-iie żad ego pc'tano\v*.eri% zanim nie za- f,]cn<dy. Sukces rosyjsiu p o i Uści&csklem ma 

ęgnie apiail u przerktawiciea kolonij i zanim znacvefl;e wyłącznie lokalne i nie wpłynie avca-
nie zostanie osiągnięta zgoda

»At.oli Fraricya i Ang-lia mają swoje odręb 
ne potrzeby narodowe i nikt nie powinien d-zi-

le na poloacnie ogólne. Uścleczko dla Kosyan 
nie stanowi -pod,stany operacyjnej.

Nad wysadzeniem w  powietrze szańców pod 
wic się, jeżen Francya w zgodzie z A rg iią  znue, Uśc;3Czkiem pracowali podobno wyłącznie sa
ni zupełnie swoją politykę ekonomiczną. _ i perzy  fruncuacy pod kierowmictwoin framcu-

»P o  1>0,żenie niektórych państw koalicyi jest sztabu generalnego. P rzy  kiero-
tóg-o rodzaju, że nie mogą one zastosować swe , vvri;-otw,ie ca.łej akcyi na tym odcinku wspól- 
jej polu rki ekonomicznej do deeyzyi Anglu  i fo k iM  osobiście generał p‘ au.
F ia n y i .  Międzynarodowa polityka handlowa 
wśród państw koalicyi może jedynie oprzeć się 
na podstawie tych stosunków, które zapanują 
na końcu wojny. A le  należy podnieść jeden 
fakt: Konierencya handlowa w  Paryżu będzie 
wielce doniosłą dla nas wszystkich, a może je
szcze dom oele jf tą ula A its tro -W ę y e r  i  N i t  
nueci.

-------------------- u  ----------------

iezszronie tela nRjieMsss.
Lugano, 27 marca.

»Cow iere dclka Sera« donosi z Londynu;
N a leży  stwierdzić, że na pewnej części Kon

tu bojowego wojaka angielskie za jęły miejsce 
woj&it francusk ch. Na lw  i i angielskiej -Arras—
Alberle znajdował się silny kim francuski. Tu
taj Francuzi trzymali w swoich rękach Souchez,
Neurille . Saint Yaast i słynny Labyrinl. Na rym 
klinie zajęli obecnie stanowiska Anglicy. Ten 
fakt wyjaśnia dziękczynny -telegram generała 
Joffre ’a do angielskiego generała Haiga z dnia 
10 bm. za życzenia H aiga z  powodu obrony 
V ord u nu.

Mi helu Uuś iryziisitieso.
f le k  o k. Biura boresp.).

Berlin, 27 marca.
Urzędowo Ogłaszają - Dnia 25 marca przedsię

w z ię ły  un iclskic siiy zbrojne morskie atói lo t
nik ̂ ów na uótnocną część północno fryzyjsk iego 
wybrzeża. A tak  lotników nie udał się całkow i
cie. Jak sprawozdanie wojskowe z  dnia 26 mar
ca już doniosło, dwa pełniące służbę straży 
przednich uzbrojone okręty rybackie padły o- 
fiarą- okrętów angielskich.

Marze aparaty lotnicze inam iark i zaatako
wały angielskie siły zbrojne morskie i osiągnę
ły pewną Mcztu; celnych rzutów. Jeden z kontr- 
torpedowców nieprzyjacielskich został ciężko 
uszkodzony. Z .naszych wysianych natychmiast 
sit zbrojnych morskich napotkały ty lko  .poje
dyncze lo k ie  torpedovro w  -nocy z 25 na .o 

arca ‘odjeżdżającego niepwj^aciela. Jodina

Mi muró jiiiii
(Telegram własny »Nowr-j Rotonny«.)

W iedeń, 27 marca. 
»Soim- u M  Mnartaigs-Zeitang« doniosi z  Rot

terdamu:
- »Da.ily Telegraph« przynosi tolegram z N o 
w ego Jorku, wedle którego rząd amerykański 
w  plf.tek ogłosi notę o swojem stanowisku w o

bec w ojny łodziami podwo^neini.

myśli. »W  ostatnich cza sach —  pow iada autor 
dosłownie —  kw esłya polska stolo jest pod
noszona w  prasie rosyjskiej i sądząc z wystą
pień Polaków  w  te j prasie, naożnaby dojść do 
przekonania, że dali się i oni unieść prądowi 
©łowiainofilskiemu. Jednakże tale nie jest. —  
Naiprzykład niedawno ogłoszony w  »Dzie-n,niku 
Rij'owskim « list Stanisława Tura wyraźnie 
wskazuje powody wystąpień Po laków  w  ga 
zetach rosyjskich,, Tur zaznaczaj -ż zamieszcza 
sw e artykuły wcale nie skutkiem pi-zekonań 
słowianofilskich, ale w  celu zwałowania wrogich 
Polakom  uyskupień prasy rosyjskiej >i że nie 
uważa siebie za  współpracownika piisan rosyj- 
ekieh. Ani Tur, -arui też inni Polacy, 'oczywiście 
ż a d  n y  c li s ł o w  i  a n o  f  i J s k  i e h  t e  n- 
i d e n c y j  n i e  ż y  w i ą .  W iedzm y o tom i  za
notujmy to  dla swej pamięci.

Jednocześnie piszą, w  te j samej spraw ie "»Iłus- 
okija 1Vied,oiii'OSti« co następuje:

»Sy,stcm i«.syiik.a.cyrjny pioczynii ogromne, 
zadziw iająco postępy j oczywiście dziwnem się 
'wydaje, że tak w yb itny publicysta,, jakim  jest 
Tur, nie wódzi 'tych postępów; Kosjai przeżyła 
w  lata 30— 60 straszliwe doświadczenia. —  
Powtarzać jo nie bylotby rzeczą rozsą
dną, to pierwsze, po  drugie, wnątpliw-e, ezy za- 
iliodzi tego potrzeba. Duma państwowa może 
wipaidać w- zapał, tak sarno jak  n iegdyś nie
rozsądnie ^czyniły sejm y polskie. .Ale ,nie z.v 
ómtł się j^ z c zo  na-sz arozum państwowy i nie 
piozwmli on,, hy Itosya straciła- samopo-czu-cie, 
uległa madmi&rniemu zapałnwi i  spraw-ę tę  za 
końc-zyla aOclem samoibójczym«.

Organ reafccyołni,stówr skrajnych doclaje de 
tego: Kraj' zacliodinii, jak  zupełnie słusznie 
'swego czasu p&wiedzlial Stolypin. m u s i b y  ć 
•r o  s y  j s k  i m n a  z  a  w  s (z e. Byłoby to sltano- 
•wisOiio niemożliwe, gdybw Polacy otrzymali tu 
całkowite równouprawnienie.

Zdaniem jednak ^.Rifeo&yS wojna przyczyn iła 
isię kło 'zasadnliozej iprzemiany logóLnycih sto^ 
eunków pc*lKyc®nych w  R-osyi, wskutek czego 
także wzajemny stekninieflc polsko-rosyjsld ąrowi- 
inien u-led-z z.nacznej -zmraniioc.

Prasa polska wychodząca ćkżiś w poszczegól
nych miastach Rusy i, ‘Ogranicza się woboc całcij 
tej d.yskusyi do podkreślenia tego, że stano
wisko łkilaków w  tej sprawie jest doitrzc zna- 
uo jnszcze k lozaców przedwojennych i  mie za- 
,C,i 1 rr]/.; t l7.10 port ry.ol.ii jo g o  "wyrS-iTiogo jiom O.I-
rzamia. ■ - ’ - -

KRONIKA:
Kraków , 27 marca.

Gościńskiemu 200 K  tytułem łapówki, ażeby prze
milczał o przemycaniu towarów. Gościński przyjął 
wręczone mu 200 K, lecz w urzędzio cłowym wy 
dal Fcrlr.ianna. W  rezultacie odbyła się dzisiaj 
rozprawa sądowa, na której Perlmann został zasą
dzony na trzy tygodnie aresztu za usiłow ane prze
kupienie strażnika.

Aresztowanie szajki złodziejskiej. Policya kra
kowska aresztowała szajkę izłodziejJką, której u- 
dowodniono 25 kradzieży w sklepach krakowskich, 
jubilerskich, płóciennych i składach obuwia. Do 
szajki tej należeli Lrnil Popi a weki, który byl her
sztem, następnie żmuda Józef, Kotarba Wojciech. 
Józefa Cebulina i Marya Kucharska. Szajka ta 
wkrótce zostanie odstawioną do aresztów sądu 
krakowskiego.

Kronika lwowska.
O reformę pianów i podręczników szkolnych w 

Galicyi. W  niedzielę rano zgromadzili się na uni
wersytecie lwowskim liczni przedstawiciele świata 
naukowego, więc z grona profesorów wszechnicy: 
rektor Twardowski, profesor Mańkowski, profesor 
Zuber, profesor Finkel, prowesor Zakrzewski, prof. 
Wojciechowski i inni. Politechnikę reprezentowali 
profesorowie: Hauswald, Ttaałie i Dziwiński, dalej 
stawili się liczni profesorowie- szkół średnich i lu
dowych. Posiedzenie poświęcono ważnym obradom 
nad wznowieniem dawnej komisyi planów : pod
ręczników szkolnych z łona Towarzystwa nauczy
cieli szkół wyższjcli. Po zagajom u prezesa prof. 
Bykowskiego, przystąpiono do ukonstytuowania 
komitetu organizacyjnego.

Na temat zadań komisyi orgaiuzaeyjnej’ wywią
zała się ożywiona dyskusya, w której padło zda
nie, iż komisja ta miałaby się zająć nic reformą 
istniejącego systemu szkolnego, lecz myśleć 
o s t iv o r z e n i u n o w e g o s y s t e m u ,  któ
ryby odpowiadał chwili i dzisiejszym wymogom 
społeczeństwa. Komisya ta powinoaby wypraco
wać plan rozmaitych typów szkoły nowoczesnej

Ewakuacya spowodowała wielkie luki W perso- 
nalach władz i urzędów. Bardzo wiele stosunkowo 
urzędników opuściło miasto, bądź z konieczności, 
bądź dobrowolnie,

Duchowieństwo nasze reprezentowała kapituła, 
której wszyscy członkowie pozostali' na miejscu, 
wśród niego ks. biskup Fischer działalnością swą 
w mieście przypomniał słynnego biskupa z Neu- 
sfadt Leopolda KoloniUeha w  czasie diugiego o- 
blężenia Wiednia 1683 r. Duchowieństwo obrząd
ku gr. kat. reprezentowali nieżyjący dziś, zmarły 
w czasie inwazyi biskup Konstanty Czechowicz i 
ks. mitrat Karol Yćałoszyński. Reprezentantem 
rządu był radca nam. Zygmimt Żeleski, którego 
dobroczynna działalność mk-zatarte pozostawiła 
wspomnienie, pozostali też wszyscy prawie urzę
dnicy starostwa. Komisarzem twierdzy był p ko
misarz Karasiński.- -

Zarząd miasta spraw ow»ł przez czas pierwszego 
oblężenia aż do 5 listopada 1914 prezydent Łami- 
kiewicz, poczem asesor p. St. G-oliński i dr V, 1. 111 a- 
żowski (aż do 13 kwietnia 1915). Naczelnikiem 
urzędu podatkowego był nadr. Disorzak. Od 14 
grudnia 1914 do 19 marca. 1915 odLywała się-nau
ka, w gimnazjum III pod dyrekcyą Władysława 
Bojarskiego, dyr. ginuuzymn 1. Na czele sądu 
obwodowego siat radca Wł. Grzędzielski, powiato
wego radca K. Frankowski. Poczta funlkcyonowa- 
ła całj' czas oblężenia pud zarządem Piotra Ko 
sonogi.

W  Czatsie inwazyi z urzędów naszyon pozostał 
tylko sąd czynny, oraz magistrat, * burmistrzem 
mianowali Moskale p. Gloszkicwicza (do 11 maja 
1915). Rządy wojskowe sprawował początkowo 
geneirał Ka&telińskij, ipotefm gen. Lubiniów, pó
źniej osławiony A N limanów (do 23 kwietnia), w 
(końcu pulkionwuiik K iriakow, jako już fak/y-wmy 
„prystaw “ . czyli starosta- Władzę policyjną sjwa- 
wował znany z łapownictwa ks. Aristow. dniu 
11 maja 1915 wszystkie w yższe w ładze rosyjskie 
imiasto opuściły, a rządy sprawowali kolejnio noij-

i ich organizacji. Stawiano vMńoski, by w sklat tej Wy.2Pj rangą obeem w mieście oficerowie, jak hr 
komisyi weszło trzech delegatów nauczj cielstwr ( ,m ł o  iszy)) &,mwater i inni

im
tych lodzi torpedowych dotychczas me powró
ciła.

lila foiiiiea ij 'mm liii.
Lligano, 27 marca.

SoKo l odonos i  z Salonik:
■Podczas w yprawy CjSkadiy francuskioh sa

m olotów  'ha front przeciwny, jeden z tych sa- 
anolotów został trafiony pociikicin działowym 
i  runę! * wysokości 2.500 metrów do jeziora 
Doiran (gramica g-ree,ko-bul'g£W'Sika). P ilo t G c 
r a r cl i bbseiwaior m  i s r a c h i. syn bankiera 
sa-lonickieg-o. zginęli. _ ' ‘

I ’od Gewgheli odbj .a ją  się gwałtowne po 
jeayuki a rty le ry i.____________

Nowa „E owł“
’(Tel. wł. »N. Reformy*)

Berlin, 27 marca. 
v .t-Beiliner Iźokal-Anzciger<-. donosi z F/Otter- 

damu: ,
Donoszą tu, że na w yższy rozkaz z po-rtu w 

K iion ii w ypiynąl na pełne morze i rozpoczął 
akcyę wojenną nowy okręt typu „Mevva« iMo- 
we), noszący nazwę i Frith jof .

T a j n e  p o s i e d z e n i e  D u m y .

Sztokholm,. 26 marca.
Tajne posiedfr.eime Dmny, na Wtórem roztrzu- 

sano sprawę fabryk Puifitoiwskich, fr-wioło 
jak donosi „Wieczenniiifcje '\Y,rcinia“  —  dziesięć 
godzin. P rzybyli wszyscy postawiie. W  lo ży  ga
binetu siedziiieiii ininifsiter wojny P o l  i w a u o w  
i minister handlu ks. S z a c h o  w  s k  o j. Ku  o- 
-■góln- imi 'zidizj'wiiicmfiui przybył b y ły  m inLier 
O h w o s t o w  i  za ją ł s  wio jo  miejsce jaJ&a po
seł. fraeina.wfiaili wszyscy socyaliśoi. Nastrój b y l  
bardzo poważny.

„R iecz“  w  artykule Wsitę-pnyim przypisuje o- 
bradom Dumy nad strajkiem w  fabrykach _Pu- 
til0'wskich Wielką ‘dloniiosliość, ale oburza się z 
powodu tajiuo-ści obrad. Nairód, który tmk wie 
wszystko, dowie -się o  prz-ebietyi -obrad droga, 
mi pośreduiemi. Opinia puMiiczna jest Avysoce 
■zanie,poikojmm laichem roboitniezym, *a wątipłi- 
wą jest rzeczą, czy  Diuna tomu 'imstnojowi da 
na-lcżjty wyraz. Prześladowania rządu spowo
dowały wrzenie wśród mas robotniczych, O tem 
musi naród dow iedzieć się z arybtmj parlamen- 
taiuicj, a roboMiicy chcą, ażeby naród wiedział 
o  ich cierpieniach.

„Russkija Wicdlomoistiih, loimawiając: pnliit.ykę 
Cliwost-owa, muzywiaiją ją aJbnodiniiezą. N ie dzi 
Wnogo, że wśród 'robotników 'painujo liorgory- 
czenie.

K adet M i l u  kio w  zgiicM  Adniwsek o ziiicsipe- 
iiie komisyi „diu zAvak',’zania rządó w niemie
ckich'1, która przymwsi szicodę Rioisyi. Inny de- 
putOAV*any po-parl tein wmiosek ii w^kaizat na 
wzorową pr.ncę ckloto Holi fcołonistóW niemie
ckich pod Samarą. Rząd angielski zasięgał in
form acji w PcUrfśbuigu z  powcdiii uŚAiuadeze- 
nia Kanady, że -oisiiedli u siebie kolonistów nie
mieckich z  R os ji. Rząd aingiefeki uważa, to o- 
śrriadczcnie Kanady za  tóełnjalne Hiobce An 
glii.

„ r e f s k i e  s ł 0 w : a n o f El s t w o “

W ielce 'Chaiakteirystyiczna uchwała Dumy w 
sprawie zniesienia ‘Ograniczeń dla Polaków, 
■wywołała niesłychanie ciekawą 'dyskiusyę na te
mat spólskiego słoiwi'ainofiils(jwai« w  prasie1 ro
syjskiej. Ih ibheyslyka rosyjska, która przyziwy- 
czaiła się traktoivnć sprawy po] skie z ogólnio^ 
i'Osj-j's'kieg'0 szoAA;inisty cznegn stanioAyisłat, nie 
dopuszczającego myśli o swobodnym, niezale- 
żnem życiu Polski pod rządem ^rosyjskim, na
g le  otrzeźwiała i nie będąc zdolną z doświad
czeń przeszłości najbliższej wysnuwać odpo- 
wicdinloh AAUiiosków, nozdiziera szaty z powodu 
uchwały Dumy. W  gazecie rosyjskiej »K ije it  <?, 
znany publicysta Hkizynczenko nazywa de- 
c-yzyę Diuny wprost ąastpffrjącf niepokojące

Brygadyer Pilsuiisld przyjechał dzisiaj o godzi
nie 10.20 przed południem z Wiednia do Krakorva 
w towarzystwie adjiilanla kap. D ł u g o s z o w 
s k i e g o  i zamieszkał av hotelu Prancuskim.

Kontrola dokumentów wojskowych pospolita- 
ków odbywała się bez przerwy przez oba ubiegłe 
święta. Dzisiaj zgłaszają się do kontroli roczniki 
1890, 1894 i 1892. Dziennie uznają komisye za 
zdolnych po kilkunastu zgłaszających się pospoli-
tfikÓAY.

W  sprawie wysyłki pieniędzy pocztą przestrze
gają powołane ułacke publiozność, aby me przesy
łała. 'pieniędzy w  awylkłych li,stacłi, laaz w liataeh 
ipiariiiężjnyck lub przekazami. Poanńno, żc wysyłanie 
iptamęclzy iw ) i.at-.icli zwyii)z,aijuyie.li jest iz.akazaiiiO i 
ihcizsausowe, .zdarza się ono istoauuiilaowio oz^ici, a  
igianiądae w nich .zawairte iniesnaz ghią. Saimo się 
ipnze.z się iiTOumiic, &§ poiazta nie przyjmuje za nie 
aadincy odipcw.iediziailino.śoi.

Z uniwersytetu. Ks. Cezary Onufry P  ę c h e r- 
& li i, były prefekt szkól miejskich w Piotrkowie, 
rodem ze Sokółki na Litwie, otrzymał w luiiwcrsy- 
tecie Jagiellońskim stopień doktora filozofii.

Z Krakowskiego ToAvarzystwa technicznego. 
We Aitorek 28 b. m. o godz. 7 w ieezorem av sali 
posiedzeń krakowskiego Towarzystw-a techniczne
go (ul.,St'‘aśzcAvskiego 28, I I  p.; odbędzie się zwy
czajno posiedzenie członków' Towarzystwa. N a po
rządku diaiannym lodazyt dra Teodora K o s  ch a p. 
t. „Komasacja'gruntów z powodu wojny zo sta
nów id: a prawnego-.

Z teatru ludowego. Dzisiaj daje J/rekcya bez
płatne przedstawienie dla legionistów. ( raną bę
dzie po raz 36 »Królewna Lilijka«, bajka T . K  o n- 
c z y ń s k i o g o .  Początek o godzinie 7 wieczór.

Na czA\'artek, dnia 30 b. m., przygotowuje dy- 
rekc.ya ^Zbójców 4 S c h i l l e r a .  Atrakcyą Avie- 
czoru będzie występ Franciszka F r ą c z k o w -  
S k i e g O, artysty teatru lwowskiego.

Konkurs na zapomogi z funduszu imienia bł, p . 

Maurjxego Dattnera. Izba handlowa i przemysło
wa w Krakowie zamierza rozdać iiilka zapomóg 
z funduszu imienia zmarłego prezydenta k/.by bł. 
p. Maurycego Dattnera.

O zasiłki te ubiegać się mogą rękodzielnicy i 
kupcy, bez różnicy wyznania, zamieszkali w okrę
gu Izby, którzy z niezawinionej przyczj uy znaleźli 
się w ciężkiom położeniu meteryalnem.

Podania, zaopatrzone w dowody ubóstwa, wnieść 
należy na r ę c e  prezydyum Izby handloAvej i prze
mysłowej w Krakowie przed dniem 15 kwietnia 
1916 roku.

Z sali sądowei. W  krakowskim krajowyun sądzie 
karnym odbyła się dzisiaj rano rozprawa przeciw
ko 20-iethiemu Chaimowń P e r l m a n n o w i  z 
Niepołomic o usiłowane przekupienie urzędnika 
av służbie. Pelinanu w czerwcu zeszłego roku Aviozł 
nocą na dwóch furach do Królestwa Polskiego 22 
beczki .♦spirytusu, wagi 1.218 kilogramów, pakę z 
wódką, wagi 122 kilogramóiv, 3 paki mydła, t wo
rek kawy, nadto liczne towary wełniane, jak: 
chustki, szaliki i t. d. Na drodze zatrzymał go 
strażnik, Andrzej Gościński, a ponieważ cło nie bj'- 
ło opłacone, przeto zaAYrócii go do najbliższego 
urzędu cłowego Po drodze wręczył Perlmann

ludowego, dalej kobieta nauczycielka, jako refe
rentka spraw Avyksztalceiua żeńskiego; prof. Haus
wald zaproponow ał, by politechnika . i‘ Towarzy
stw o politechniczne wysiały swego delegata do ko
misyi i t. d.

W  odpowiedzi na najrozmaitsze, duse rozbieżne 
zdania, przemówił profesor T w a r d o w s k i ,  ja 
ko długoletni członek T. N. S. W . 
prezes; rektor av przemówieniu sw 
żc przed 10 mniii Aviecej lat\- obradowano nad tą 
samą sprawą, z obrad tycli wyrosła olbrzymia ko
misja reformjr szkolnej, która w'ygot,OAvała liczne 
plany reorganizacyjne, przedkładane Sejmowi, któ
rej zawdzięcza swe powstanie S-klasow-e gimna- 
zj'um realno i t. d. Należałoby Avięc rozpatrzeć 
się w tem, co dotąd już T. N. S. W. na tem polu

Dcputacya Pol. T ow arzystw a Pedagogicznego,
złożona z pp. Piórkiewicza, jako prezesa, dyr. M i
kulskiego, dyr. Sobocińskiej i p. Dubap av spra- 
wio dodatku drożyżnianego dla nauczycieli, eme
rytów, Ytdów i sierot po nich, została przj'jęta 

ia przez p. marszałka NiezacitowMiiego dnia 24 b. m-

(jyf.u -we Dwawie, awirócił saę ® . ' ' di> a:vr ,
szałka o przyznanie dodatku droźyźniaiiesć nau
czycielom, wdoiYom i sierotom po nich przy po
mocy zasiłku, obiecanego iw ten e*ł przez mini 
stróiY. P. ma,nszałeik, (P-«y łąw azy dąpn^taej-ę ciaiOar 
życzliw ie, nadmienił, iż Rada szkolna krajowa

zdziałało, nawiązać obecną pracę z tamtą z przed zwróciła się z prośbą do rządu o przj a
laty, poprawić, co należy, lecz nie wszczynać jako- ten cci znacznkjszytn funduszów, a Vva zia r 
In' całkiem jakiejś nowej działalności. W  dalszej jowy, nie rozporządzając obecnie zadnemt fiu J-

W  końcu posiedzenia przyjęto większością glo- iż W j’dział krajowy uv,zęlcdrii je wredlc możności 
sów- Avniosek rektora profesora Tw ardowskiogo, funduszów- krajoAYycli.
żądający zwrócenia się do zarządu głównego T. N. Ukraińskie reu elacye o sprawie reformy fcłhn -
S. U . z prośbą, aby ono. sformułowało dokładnie 
cały program pracy danej komisyi, jej zadań i or- 
ganizacj i.

Kom isye dla egzaminów w  tuiiw. Iwowsliim.

darza. „Ukraińskie Słowo1' z 24 marca pisze: 
..DOAY.iadujopiy się, że „ZaLalna Uliradnska Ra

da" zainteresowała się ępraiw'ą, prowadzoną dokąd 
poza jej plecjnma i spodziewamy eię, żo zainiegi ie 

Radca diYOim pniof. dr Wład. A b r a h a m  ZiOisital pujdą po linii istotnych, a nie mniemanych po,trzcli
.-zamiaiuiowanj- Hiioa/prezoKem tlnoanisyi dla qgizaiain ukraińskiego narodu i  zainteresowany cii JCgO POZ ,
nu pna;w,nioi-(li;fet,0(rAT-,iizaTOgtoi, la Jnadoa- (dwioim fjnntf. wojom centralnych władz i  że te zabieg-; uvtieńczo 
dr Pioitr S t c b e ł s k i  .wkeąareizesom ‘komisyi dlalne zostaną pomyślnym Aiynikiem.
egzanriinu sądaw-ego.

Stan aprowizacyi ive Lw ow ie ibjl ąuizedmiotom
„Jak już onegdaj donosiliśmy, uwiadomił bi&k. 

O l i o m y s z y n  rząd ijuluwińskl o reformie ka-
n iTad onegdaiszego posiedzenia koimisy.i magistra lemlarza. Prezydent liraiu lir. Meranu odniósł s>ię 
Ul lwowrskiego. —  Stwierdzono na niem, ze ecnj w tej sprawie z obszernem przedstawieniom do con- 
w taryfie maksymalnej utrzymały się te famę, mi- • tralnego rządu, ośwńadczając się przeciw zmianie 
mo zapowiedzi, iż ceny, zwłaszcza cnięsa ulegną ze względu na wojenny czas, -oraz i  uwagi na przy- 
smianio. szłe intere-sy i zadania Aus.ryi w-śród ukraińskiego

Na Brak mąki obecnie, inauzekać nic można,, są narodu. Chrzi śf-ijańsko-sjalecziu partya wysiała 
t j  Iko peiwnc aawlności z mąką cklob&Y.-ą, którą do prezydenta mim&trÓAA- lir. Stiirgkha i min. 0- 
uńaabo posiada w nńimna.lnęj ii ości. światy dra Hussarlia deputacyę pod przewodni-

W-oboc izbliżają,cjr,cli się en iąil żjttłóiwWasch okaizsla ctA\'em krajowego marszałka Dolnej Austiył ks. 
się .potnzoba wsLawienia w taryfę mal^jmalną ce Lichtensteina i b. min. Ges&mana, która z powodu 
uj- ma macę i  ustaliomo ją niia 3 K  20 h rza jod on ‘kg. zmiany lcalendarza przez Ątcaiisla-wwn-skiego bisku 

Pkikącą- lobecmk- kwestj-ą jest ustaiw-icziny Iwalk 
Citknu aj- handlach. Według adaniia Aj-tajemmicznycli,
•w mieście mnajdują eię oibiizj-imic składy z cukrom, ̂ 
uiiłewiajdc.mio tyUao, dtoc®e®<> niiigiieęe go nic widać 
ma rynku (targowym.
. Biuro W ydziaUi krajowego dla odbudowy gospo- v,je K o^rer w arszaw-.-- aonoet: Długotrwała wop 
spodarstw rolnych wielkiej i średniej własności, ,.’a p/źyczynia się do tego, że trudne położenie wia- 
któie z początkiem marca rozpoczęło m  c żywa o- gr-cjcp domów w  Warszawio staje się coraz przy- 
ści, mieści się w  booznem s k rz y d le  gmachu ir j- k r z e j s;iemi powodu szukać należy ay ogólium 
mow-ego w- parterze, Irzw-i 1,^5 i 6, w , jscie z uhey aifUKnem płożeniu finansów-cm ludimśd, w- braku

możności zarobkowania, ay zastoju handlu i  prze
mysłu ,av nędzy pracujących klas ludności, ay przy- 

, . . musowem ściąganiu podatków, oraz podejmowaniu
znaczone są godziny cod-aeamie od 11 rano do 1 k o .zlov,ntl aśanizacyi. Niektórzy właściciele, nie 
popołudniu, o ile odnośni referenci nie są av spra- . ,, v L  „ otpwi i

pa założyła protest ‘.

Z  K r ó l e s t w a  P o l s k i e o o .

P n  kra sytuacya właścicieli domów w  W arrra - 
an Kurwer «  arszaw-.:‘ donosi: Długołi-waia woj-

Mickiew-icza 7, i pod tym adresem należy sldcro 
wywać wszelką korespondencj-ę list0Avą. Dla oiso 
bistych informacji, w-zglsjtLnie 'konferencji, a y j -

mogąc dla braku gotówki utrzj-myi M  Ar porządku 
swoich domów, n a ra z ili sie ze stronj- koiiiisj'i sa
nitarnej na jvysokic karj pieniężne, a ponieważ, ich 
nic mogli zapłacić, powędrowali do ‘więzienia. — 
Znajdują się między właścicielami domów nawet 
tacj-, łctórym brak środkó,\v na litrayma.iii-i su olteh 
rodzin. Związek Avlaścicieli domów zamierza zająć 
się czyszczeniem, a pow-stałe stąd  koszta odciągać 
ay ratach. Owa samopomoc umożliwi właścicielom 
przetrwać przesilenie.

Konsumcya alkoholu, herbaty, kaw y . kultur 
Warszawie. Według danych, świeżo zgromadzo
nych w celach fiskalnych przez władze niemieckie 
w Warszaw-ie, otrzymano następującą eiekaw-ą sta- 

rocznicy kapitulacyi Przemyśla zamieszcza „Echo tystykę, Avypośrodkowauą z liczb dotyczących o 
]Jrzemyslde‘ ‘ wspomnienie p. t..: „Władze w obie- statnich kilku miesięcy:
żonym i z-ajetYm Przesny.ś*u‘;, |w którytm ffzyta- Wódki w  stosunku rocmym W a rs za w a  wypija 
my. |2U miliona butelek, eo stanowi około 2 milionow'

wach urzędOAA-ych poza, siedzibą biura —  Lw-owcm 
(najczęściej wyjazdy- mają miejsce ayo czwartki, 
piątki i soboty każdego tygodnia). Biuro udziela 
jorad itechmcznych (bezpłatny-ch) w sprawach bu- 
dow-lanych, materyałowych, maszynowych, urzą
dzeń technicznych i organizacyjnych i w-ogóle ma
jących związek i  odbudową zniszczonych goni ~ 
darst.AY rolnych wielkiej i średniej własności. W 
razie potrzeby- wy jeżdża, inży nier biura dla zbada
nia stanu rzeczy na miejscu.

s -  h r a i u .

Wspomnienie z oblężenia Prezmyśta, Z po\.odu
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litrów. WiLd 400.000 butelek roozn.e Piwa 000.000 
wiader, czyli 18 milionów butelek rocznie. Her- 
jaty i kawy zużywa W a s <ilwJ równomiernie — 
po 10 tysięcy pudów (160.000 kg.) rocznie. Kakao 
a tys. pudów ;48.00O kg.) rocznie. *

Gimnazjum w Kaliszu . Z Kalirza donoszą.: Nau
ka v> tutejbzem gimnazyiun filologieznem męskiem 
z wykładowy1111 jeżykiem polskim rozpoczną się z 
początkiem roku szkolnego 1916/37, to je6t około 
połowy sierpnia. Na począdek cbwartych będzie 
tylko 5 klas, a następnie co rok przybywać będzie 
pc jednej klasie, aż do pełny eh 8 miu klas. Inicya- 
tywę podjęło miasto, które przyjmuje zgłoszenia 
tandydatów.

S  s l s m  p o i s i s l c h .

Katastrofa w kopalni węgla na Śląsku Górnym.
Z Bytomia donoszą: We wtorek wieczorem nastą
piła w podziemiach kopalni ->Preussen« pod Mie- 
ohowicami straszna eksplozya, której przyczyny 
nie zdołano stwierdzić. Ganek na polu południo- 
wem pokładu 620 metrów zawali! się tak, żo 20 
górnlKow zostało pogrzebanych. Dotąd wydobyto 
11 trupów; prace około odgrzebania pozostałych 
3 górników trwają w dalszym ciągu. Niema jednak 
nadziei, żeby ich wydostać jeszcze żyjących. Inne 
części kopalni, oprócz rzeczonego ganku, zostały 
tylko uszkodzone.

Z Cieszyna. (Niemiecka uroczystość szkolna w 
Moctacn). Jak już zanotowaliśmy w swoim czasie, 
niedawno założono w Mosiach przy Jabłonkowie, 
w okolicy czysto polskiej, oddział niemieckiego 
„Sehulvere.nu“ . W  tych dniach —  jak donosi 
.,Gwiazdka Cieszyńska11 —  odbyła- się w Mostach 
wielka uroczystość, dla zgromadzenia funduszu 
na budowę szkoły piywatńej niemieckiej w Mo
stach. Zgromadziła ona ok o Io 300 uczestników, z 
tych przeszło 200 zamiejscowych przywiózł oso- 
ony pociąg do Mostów. Na program uroczystości 
złozyły się produkcye teatralne, estradowe i oruie- 
sżry. Czysty dochód z nich uraz z bufetu wyniósł 
przeszło 1000 EL

Bogum.n, 24 marca. (Imieniny Piłsudskiego na, 
Śląsku). Śląskie L igi kobiet urządziły w aniu i mię
ciu brygjdyera Piłsudskiego uroczyste obchody, z 
których dochody przeznaczono przeważnie na fan 
dusz im. Piłsudskiego. Dnia 18 marca, w  wigilię 
imienin, Liga kobiet w Ostrawie urządziła uroczy
sty wieczór o bardzo pięknym programie inuzy- 
kalno-wokainym. Legionista, z domu inwalidów, 
rozpoczął deklamacyą na cześć Piłsudskiego, a na 
zakończenie odegrano komedyjkę, która się bar
dzo poaobara. Na scenie pięknie przybranej, wi- 
lniał poi tret Piłsudskiego, otoczony zielenią. —  
Pi zy Parczt' logionów siedziały panie z Ligi, zacnę- 
cając do wbijania gwozdzi. -

W  W i tk o wicach Koło T. S. L  .przy udziale pań 
z L ig i u rządz do również wieczorek, który 
sprowadzono cauj Tarczę Legionów, ustrojoną zif 
lenią i światłami. Sala przepełniona była publi
cznością. Delegatka bigi kobiet p. Ktuszytiska, 
wypowiedziała słowo wstępne na cześć Józeia Pił
sudskiego nawołując do ofiarności na rzecz tych, 
którzy niezdolni do daLzej walki potrzebują o- 
oieki społeczeństwa jaik i wdowy i sieroty po le
gionistach, cc paidh na polu chwały. Członkinie 
lagi. razom z koleń T. S. L. odegrali baiJiao do
brze dwie sztuczki na tle powstania 1863 r. a pię
kne deklamarye o treści aktualnej dopełniły pro- 
gra u, pod każdym względem udałego wieczoru

Do tarczy łwhjjaita |zabram (pu)bJłLoz.n»ość grwio- 
idzi? a li ało T . S. L., Ligia kootet N. K  N. i  iió łk o  
wnatoiokia ufiarewsiły po ak*tym —i d__- -- ̂  _

Liga kobiet w Dziedzicach i Bystrej również 
uczciły imieniny brygadyera uroczystemu obcLo- 
danń.

„Białysteker zeitung**. W  Białymstoku zaczęła 
wychodzić gazeta w trzech językach, podobnie jak 
„Grodnoer Ztgu. Kierownikiem redakcyjnym pi
sma białostockiego jest p. G. Lutz.

X a  i w h t s .

^omr ik dla poległych legionistów na Węgrzech. 
W  październiku 1911 roku U  brygada Legionów, 
wysłana na górne Węgry, stoczyła pieiwsze walki 
z Musicalami w komitacie Mannoros-Sziget, który 
oczyściła- z oddziałów nieprzyjacielskich. Jednym 
tez z pierwszych grobów, wzniesionych tam przez 
naszych żołnierzy, był grób dla poległych w wal
kach pod Kreezfału.

Mieszkańcy miasta Nagybau>a, już w sąsiednim 
feoirrttt.cio aratinaiskiiii leżącego, których waleCZ 
ność Legionów ocaliła od inwezyi rosyjskiej i któ
rzy do dzisiaj zachowali prawdziwy dh L °g iow w  
entuzylzni, postanowili wznieść dla poległych pod 
Kreczfalu pomnik, by dać wyraz swej czci dla bo
haterstwa Legionów. Myśl, rzuconą przez bar. 
Syntinfsa, poparł ogół mieszkańców miasta, zawią-

Z ogłoszonej niedawno nakładom świa
towej finmy F. A. Broekhauisa w lApsfaif 
ksdżki Sven Hedina: „N& iwisoLód11, opi
sującej wisuhodini froat kaampani od Kłaj- 
P*~V  do  Czonr Łowiec, wyjmujemy chara
ktery styicmny opL Wat ssawy.

D ziw ny nastrój panował w  W arszawie, gd y  w  
dniu 6 sierpuia, to jest nazajutrz, po upadku te
go miasta, tam przybyłem. W  straszliwym ści- 
Bku ludzi na ulicach nie było można zauważyć 
śladu podniecenia, albo pospiechu. O istnieniu 
wojny przypominały  jedynie kolumny trenów, 
puste.uiiki wojskowe przed pewnym i budynkal 
mi. maszerujące wojska i konni żandarmi. —  
Tram waje elektryczne krążyły^ jak  zw ykle gę
ste obsadzone, a ulice Doiły się od dorożek. —  
W ymarsz Rusyan nastąpił tak prędko, że nie 
B io ffl jiTz zabrać z sobą koni dorożkarskich.

Z godztoy na godzinę wzmagał się ruch ua 
ulicach. Przychodziły nowe wojska, pędziły 
uiowa automobile, zdobne czaiaio-cizerwono-bia- 
łćnrf chorągiewkami. OJ czasu do czasu sły
chać było strzały, a kule uderzały w  mury do
mów. Pozostawione na Pradze tylne straże ro
syjskie m iały polecenie N iem ców  niepokoić i 
przeszkadzać im, jak  tylko można najdłużej, 
w  przeprawianiu się na dragą stronę.

Mieszkańcy polskiej stolicy nie troszczyli 
&ię jednak o to bynajmniej. W praw dzie odnie
siono na noszach wielu rannych cywilnych, 
®łto nawet kLka trupów, ale ruch uliczny nic 

* odczuł. Raczoj zw iększył się.
: mlp na ulicach elegancką publiczność 

d brudne zyd-oiriK>twU) które uśmiechało się przy
jaźnie do rdem iccł^ ji żołnierzy, całe rodźmy, 
bony z dziećm i na wózkach i  mnóstwo dzie-

Z  drukarn i L ite ra c k ie j w K ra k o w ie , u lica

żując komitet ped przewodnictwem p. Michała 
Eglu. Zebrano odpowiednią kwotę, a artysta-rze- 
żbiarz, Ferenczy, wykonał projekt pomnika. Sta
nowić go będzie wzriosły krzyż, wzniesiony na 
kamiennej piramidzie Stanie on wśród pól na gro
bie poległych.

Projekt powyższy wzbudził zapal całej okolicy, 
zwłaszcza dzięki temu, iż młodzież miejscowego 
gimnazyun, dla której widok legionistów, spieszą
cych na boj, pozostał niezapomnianym, zawiązała 
osobny komitet dla uświetnienia całej akcyi. Ks. 
Bandurski, uproszony przez komitet, osobiście do
kona poświęcenia pomnika. Kto zna popularność, 
jaką ks. biskup Bandurski cieszy się na Węgrzech, 
ten zrozumie, jak wyczekiwanem jest jego przyby
cie do Nagybanya. Na uroczystość, która odbędzie 
się w pierwszych dniach kwietnia, zaprasza komi
tet w pierwszym rzędzie reprezentantów N. K. N., 
komendy Legionów, oraz II brygady.

Udział Polaków w węg!erskiem święcie naredo- 
wem. W e środę dnia 15 marca obchodzono jak co 
roku w Budapeszcie dzień święta narodowego wę
gierskiego. Rano odbyła się uroczysta akademia, 
na którą zaproszono i legionistów polskich, po po
łudniu zaś demonstracyjny pochód, zainicjowany 
przez młodzież akademicką. W  czasie pochodu 
przyszło do żywych manifrstacyi na rzecz Polski. 
Z pod urn wersytetu tłum ruszył pod muzeum naro
dowe i pomnik Petofiego. Gdy pochód przechodził 
około stacyi zbornej Legionów, młodzież zanuciła 
pieśń „Boże coś Polskę11, którą ponownie odśpie
wano na ulicy Kossutha. Pod pomnikiem Petofie
go przemówił delegat N. K. N. p. Tadeusz S t a- 
m i r o w s k i  Mowę delegata Stamirowskiego wy
głoszoną po polsku, powtórzy! z uczuciem p. Jan 
1 v  a n po węgiersku, a wtedy rozległy się okrzyki 
na cześć Poisk: i Węgier.

Szkoła inwalidów w Pilzme J /kształ
ciła od 1 stycznia 1915 t. ero marca br. 1347 inwali
dów. Według naiodowości było 665 Czechów, 408 
Niemców, 113 Madzia/ów, 85 Polaków, 28 Rumu
nów, 19 Chorwatów, 13 Rusinów, 6 Włochów, 5 
Słowiońców, 3 Słowaków i 2 Serbów. Sztucznych 
Kończyn wykonano dla nich 84, a ortopedycznych 
uzupełnień sztucznych 162.

Lowczen zajęty przez Austryaków już w 1838 r 
Tak pisze w „TepL-Sckoen. Anzeig irzeb generał 
Roschat, przypominając, że w roku 1838 wpadli 
Czarnogórcy do południowej D iłmacyi i uprowadzi
li stąd wielką zdobycz, szczególnie wielkie stada by
dła. Wtedy wysłany został ćsimy karyrayjski pułk 
strzelców pod wodzą podpułkownika. Henryka 
Kossbacha i ten w dniach 2— 8 sierpnia 1838 zdo- 
• yt Łowczen i wkroczył do Cetyndi. Po dopełnie
niu ekspedycji karnej podpułkownik otrzymał wo- 
jCnny order Maryi Teresy i tytał barona. Umarł

roku 1867 w Insbruku, jako zbrojmistrz.
Przeciw szerokim sukniom. Generalaa komenda 

i i i  bawarskiego korpusu w  Norymberdze wydała 
obwieszczeni o, w  którem między innemi powij- 
dziano; Zauważono, że kobiety w astrom przeci
wieństwie d„ dawniejszej mody mniemają, iż mu
szą nosić fałdz’ste suknie i przesadnie wysokie 
bucihi. Przez tu marnuje się wielką ilość materya- 
łi/w i skory, któreby można zużyć dla celów wra- 
żrJejszych. Należy liczyć na patryotyzm naszego 
św_ata kobiecego, że ta wskazówka wystarczy, by 
powstrzymać je od błazeństw mody i ppowodować 
je uo skromności odpowiadającej naszym powa
żnym czasom.

Repertoar teatru miejskiego
i m  S J o w a ł » L i i i « «

Poniedziałek: »Czwórkac. ’
Wtorek: »Zgon miłości*.

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
Poniedziałek: 27 b. m.: „ K r ó l o w a  L  i 1 i j- 

(ka11 (bezpłatne przodstawienit) dla legicnistów). 
W borek 28 b. m.: „ N a p o l e o n  i J ó i z e f i -

m. a“.

Bwc wieczory yrznlśw 
Roniraaturynni Tm, nazyczieft

Kraków , 26 marca.
W  'dniach 23 i 24 b. m. odbyły aię w  sympa- 

tyiczjnoj saiice Tuw. leikatr^Jkiego dw a w ieczory 
popirowe uczniów kotnsoi watoim im pod iArty- 
stycznem kitTOwnictwcm dyr. lV h d )s k w a  Że- 
leńsOoie^o. Zajm ującą u k  łomy progi tun obu 
w ieczorów był poni^lcąd przeglądom dot/ych- 
czo^owoj pracy grona profesorskiego konser- 
watoryum w  bieżącym  rokiu szikolnym i pi-zy- 
nlósł imi-erosiujący obraz tych usiłowań. Pop i
syw ały się kolejno wszyiatikie k lasy fortepiano
we, klasa skrzypców, oraz śpiewu solowego,

wtoząt w  białych sukniach i  mudnych letnich 
kapeluszach. Miasto, jego  ulico i budowle to
nęły w  promieniach gorącego sierpniowego 
słońca.
, Ty lne pokoje hotelu Bristol, gdzie zamie
szkałem, miały okna wychodzące na Pragę i 
skutkiem tego każdej chwiL by ły  wystawione 
na ogień rosyjski.

Celem pierwszej mojej w ycieczk i był fort 
N r 9, położony na południowej stronie miasta, 
k tó ry  dnia poprzedniego o godz. 3 rano został 
zdobyty. Przestarzały i bezbronny wobec nie
mieckiej artyleryi, przedstawiał w idok  straszli
w ego zniszczeni. . Na 20 minut przed miojem 
przytyciem  fo rt b y l jeszcze ostrzeliwany szra- 
pnelami z prawego brzegu. K ilka  świeżych gro
bów było ozdobionych z pietvzmem roa-yjskiemi 
•czapkami i obrazami świętych,

Gdy v diodze powrotnej dostałem się do 
miasta, krążyły nad niem dwa samoloty gęsto 
ostrzeliwane szrapnelami. Jbdun z lo tn ików  był 
Rosyar.inem; był on nieustannie otoczony 
obłoczkami dymu i cudem tytko nie został ze
strzelony. Drugi lotn ik  był Niemcem. Rosya 
nu  ostrzeliwali go z Pragi. Dawał on sygnały 
świetlne, ab y  nie być i przez Niemców atako
wanym. Rosyanin spuści! kilka bomb, k tóre 
prawdopodobnie przeznaczone były dla hotelu 
^Bristol*, gdzie stał sztab niemiecki.

Powróciwszy, w y  windował e m się na piąte 
pięt-ro hotelu i wyszedłem na balkon, zwrocony 
w stronę Pragi. Można było stąd mieć dokładny 
przegląd row ów  strzeleckich rosyjskich ma pra
skim brzegu W isły. B y ły  one zaiedwo 950 nr. 
oddalone. Żołnierzy nie było widać, gdyż się 
ukrywali. A le  słychać było nieustanny grzechot 
strzałów karabinowych skierowanych w  ulice 
W arszawy, prowadzące w  stronę Pragi.

Spałem przy otwartem oknie, i słuchałem 
przez chwilę chairaikterysifycizinegio grze ibotu
ognia karabinowrcgo. Ostre strzały dawały od-

—   • ■■■ '■ ■' *  ---
Jagiellońska L . 10..
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a przedstawione produkeye m iały w  przewa
żnej części charakter bardzo starannego przy
gotowania, sięgającego w  poszczególnych w y 
padkach w  granice • usiłowań artystycznych, 
przekraczających skalę wymagań szkolnych.

Z popisów klas fortepianowych racyomalny 
i celow y kierunek pedagogiczny w  zakresie 
podstawowym  przedstawiły k lasy fortepianowe 
pp. Brandysa, Lipsdnego i  Świerzyriskiego. — 
Z klasy prof. Brandysa jasne uderzenie i zdro
we frazowanie przedstawiły uczenice Kaiprow- 
ska i  Blumentalówtra' w preluifłyach Bacha, 
panny Zimowska i M ierz uch owslta w  drobnych 
utworach Reineckego, K leinm ichela i  Loseh- 
honra, traktowanych swictodkric nie beż pewne
go  indy w idualnego zabarwienia.

Stopień szerszego ■ rozw inięcia technicznego 
reprezentująca szllcoła prof. L ipsk iego -wypro
w adziła  na estiade ładmic zaipowiadające się 
talenty uczenie: Z. Stojakowsldcj, W . Latcsni
skiej oraz Jadwig" Pcntanowmy. Gra tych u- 
ozenić w ykazała żarowe podstawy pedagogicz
ne i dohize kierowaną technikę, przyczem je 
dnaa zbytnie forsowanie pamięć: n ie za wszo
jest wskazanem. _ Żywe zainteresowanie obu- 
dzulu ładnie rozwinięta technika p. Fonłanó- 
wny, zwłaszcza w  ł Aufsclrwimg- 'Schumanna, 
oraz drugiej części »Ron iia « Mtmdefeołinai.

Ze szkeły sikrzypoów prof. W ierzuchowskiego 
i Syrka jasny i pełny ton, oraz dobre w ysizko- 
lenie ovykazała p- Denberżanka w  »Sonacie« 
Tartin iegc, oraz P- G rim b cg  w  * Polonezie« 
Leonarda. W yższy stopień samodzielnego trak
towania instrumentu -yrykazali pp. Haber w 
'koncercie Rodego i p. Schiissler w  koncercie 
Spoina. Ładnie zapowiada się TÓwninż talent 
p. I. Tw orzydłów ny, która z ‘doibrem odczuciem 
odegrała »Scemy baletowe* Bcriota.

Dobrze i  w  luermnlku samodzielinym rozwija
ne ta lenty w ykaza ły  uczenice k lasy dyr. Żeleń
skiego, przodującej zawszo w  krakowtkiem  
konserwaioryum. P. Zofia Szkocka ze zrozu
mieniem i  ładną Jdklammcyą odegrała Mle-sń 
bez s łów « C m oll Mcrndelsołuna, oraz ^Impnom- 
p tu « Schuberta, wykazując po za zdrowo roz
w iniętą techniką doskonałe odczucie zasadni
czych myśli kompozytora.

Z pośród k lasy iłrof. D rozdowskiego zwróciła 
uwagę p. Bogdani subtełmem rozwiirdęciem te- 
'Cthnicziiiem motywu » Słowika* Liszta, a  p. Zu
brzycka stylowo odegrała 'ciekawą »Legen dę« 
Różyckiego.

Z l la s y  prof. Syrka obiecującym talentem 
w yda ie  się p. Ewaśnicka, która z  uczuciem 
akcenrowała śpiew w  » E leg ii« Bohmera.

Po  raz p ierw szy ^opisująca się klasa nowo 
pozyskanego prof. EkemDergera, w ykazała  w 
popisu jącem się goonic ikilta doja zalycli lub 
dojrzewających talentów, rozw ijanych bardzo 
racy ona to io i 6ysteir.aty,cizane. Takim  talenteim 
jest p. Russówna, która zaproduikcwała z do
skonaleni opanooraniom stylowcm utwory Ba
cha i Scarlattiego, p. Moi-un o biczowa w bra
wurowym 'traktowaniu Brahmsa i  p. Martusie- 
wiczówna w  pięknycJi waryacyach Meudelsoh- 
'ii'a, wym agających stylowego pogłębienia i  in
dywidualnego zabarwieniia.

Okrasą pepisu był występ uczenie szkoły7 
śpiewu pref. Ludw iga pań: Gardulskiej i  Platu- 
nć'wny,. ktÓTe w  ducoie odśpiewały utwory 
Schumanna i Mendelsohina. Obydwie adeptki 
śpiewu posiadają głos ładnie brzm iący i dobrze

ii.mnv -a -w   *
y szczerą muzykalucsc i dobre poczucie ry - 

tmu.
Liezmię 'zgromadzona na obu wieczorach pu

bliczność przyjm owała młodych wykonawców  
życzliwymi i zachęcającym dklafckiem, zasłużo
ną nagrodą za trudy i skuteczną pracę, grona na
uczycielskiego.

O M  zlemnWtffll to
Komitet Towarzystwa rolniczego oznajmia, iż 

ministerstwo rolnictwa reskrypt ami z dn. 10 lu
tego, oraz 11 b. m. (L, 4869, 8626 i 10711) zmie
niło wydano poprzednio rozporządzenie z dnia 30 
listopada 1915 (L. 50.825/ w sprawdo obrotu zie
mniakami do sadzenia w następujący sposób:

1. Do udzielania zezwoleń aa sprzedaż ziemnia
ków do sadzenia wybieranych rękami są upowa
żnione główne korporacye rolnicze, a więc w Ga- 
licyi zachodniej Towarzystwo rolniczo w Krakowie.

2. Każdy producent, któoy utrzyma „cemtyfiika.b1 
na sprzedaż ziemniaków do sadzenia, ma prawo po
bierania za nie kwoty do 6 K  wyższej, jak ozna 
czona rozporządzeniami z dnia 22 sierpnia 1915 
(Dz. u. p. Nr 276) cena — a wd^c za 100 kg. zie-

głos uderzeń bicza. Kule odbijały się od murów 
domów i bruka ulicznego; słychać, było ciągle 
nie tylko uderzenia pocisków, ale i  świst ich 
w  po,w 'etrzu. Ogień zaś był tak silny, że nie 
można było zliczyć uderzeń w ieżowego zegara.

Nazajutrz rano słychać już było ty lko  odoso
bniono strzały. Plac Zam kowy oył jaszcze za
mknięty, gdyż Rosyanie z  lubością w  ten 
punkt kierowali ogień. Muj-a legitym acya 
otwarła mi jednak do niego drogę. Rozpoczą
łem w ięc szczegółową wędrówkę po starym, 
przez Zygmunta W azę zbudowanym zaimku, 
którego fasada zwraca się w stronę W isły . —  
Praw ie wszystkie tu okna były podziurawione. 
Kule karabinowe tkw iły  w  pozłacanych krze
słach i sofach, jak  nie mniej w ścianach, po za 
jed-waRnemi tapetami, a od czasu do czasu 
przybywały nowe.

Także i  drugiego wieczora jeszcze  była W ar
szawa od strony Pragi ostre ostrzeliwana, ale 
już słabej nieco, ni" dnia pierwszego. Restau
ra c je  warszawskie by ły  mimo to przez cały 
dzień otwarto i przepełnione, ale o godz. 9 mu
siały być zamknięte. Nieopisanym był nastrój 
tego wieczoru. Słyehać było z jeanej strony 
fan fary koncertującej m uzykę .podczas gd y  na 
ulicach grasował ogień rosyjski i gęsto noszono 
rannych. W róciłem  ponownie na balkon ma 5 
piętrze, aby zobaczyć pożary, pustoszące różne 
strony Pragi, dworzec Ter es polski wszystlne- 
mi bocznemu budynkami i magazynami, dalej 
koszary, składy, fabryki i zakłady wojskowe. 
Nad miastem unosiły się chmury dymru, a pło
mienie rzucały niem iły odblask na domy7, da
chy i  w ieże kościelne.

W  północnej stronie przy dworcu nadwiślań
skim zgromadzili Rosyanie około 1000 w ago
nów osobowych i towarowych- oblali je  .naftą 
i zapalili. W o zy  i ich zawartość spłonęły tak, 
że zostały tylko koła, osie i rusztowanie żela
zne.

mniaków do sadzenia może pobielać: w miesiącu 
marcu kwotę 15 K  50 h, w kwietniu 16 K , w  maju
(do 15) 17 K. .....................

3. Zezwolenie na sprzedaż ziemniaków do sadze
nia może być udzielone na całą ilość, jaką pro
ducent ma na sprzedaz, a nie jak poprzednio ty l
ko na 20% całego zapasu.

4 Każdy producent jest obowiązany co miesiąc 
najdalej do 25 każdego miesiąca juzesłać komite
towi Tow. rolniczego dokładny rvykaz sprzeda
nych ziemniaków do sadzenia z wyszczególnieniem 
imienia, nazwiska, miejsca zamieszkania kupują
cego, z podaniem ilości (w centn. metr.) zakupio
nych przez niego ziemniaków; komitet zaś wykaz 
ten przedłoży ministerstwu rolnictwa. Wydany 
„Certyfikat11 traci swoją ważność z dniem 15 ma
ja b. r. - _ ‘ ’  u ‘

Celem uzyskania „Certyfikatu na sprzedaż zie
mniaków do sadzenia11 należy wnieść podanie do 
komitetu, z wyszczególnieniem: imienia i nazwi
ska producenta, miejsca zamieszkania, poczty i sta
cyi załadowczej, powiaiu, ilości w  centn. metr i 
odmiany ziemniaków do sadzenia pTzeEnaic.zonycłi 
do sprzedaży.
■ W  wymienionem podaniu ma się producent zo

bowiązać, że ziemniaki sprewdawanie do sadzenia 
będą rękami wybierane i że przesyłać będzie ko
mitetowi żądany wykaz sprzedanych ziemniaków 
w terminach wyżej podanych.

Pośrednictwo w obrocie ziemniakami do nudze
nia zajmuje się Syndykat rolniczy (pl. Szczepański 
1. 6). - -

c  k a w i e .
Jednym z najważniejszych składników pożywie

nia dla ludzi stała się oddawna kawa. To też nie
ma prawic domu, w którym by nie (pito kawy, 
przynajmniej raz dziennie, na śniadanie, po obie- 
dzie, lub na podwieczorek. Dla uboższej zaś ludno
ści napój ten sfanowi nieraz ważny środek poży
wienia. To też gdy tylko rozeszły się pogłoski o 
możliwości braku kawy, publiczność rzuciła się 
na sklepy kolonialne, wykupując zapasy kawy, 
aby zachować je na gorsze czasy. Ten run na ka
wę zmusił rząd. do wydania zarządzeń, ogranicza
jących sprzedaż tego produktu. Zarządzenie to nie 
jesi pozbawione pewnej podstawy, albowiem kawa 
palona nic da się dłuższy czas przechowywać. Tra 
ci bowiem aromat-, smak a składniki, zawierające 
tłuszcz i mnę ekstrakty, znajdujące się w kawie, 
prędko się ulatniają. Inaczej natomiast ma się 
rzecz z kawą niapaloną, surową, która nmże lata
mi stać w magazynach.

Kawa, tak samo jak i tytoń, jest z dawna już 
wprost niezbędnym środkiem podniecającym, bez 
którego ludzie nie są w stanie się obejść. W  prze
ciwieństwie atoli do tytoniu, który otrzymaliśmy 
z no-wego świata, Kawa przyszła do nas ze Wscho
du, ze świata rtarogo. Ojczyzną jej ma być państwo 
Negusa, Abissynia, atoli badania lustorycznc nie 
zdołały twierdzenia tego udowodnić. Tyle tylko 
wiadomo, że kawa przyszła do nas z Arabii. Za 
najlepszą kawę uchodzi dzisiaj kawa, uprawiana 
w okolicach Adenu i Mokki na wybrzeżach arab
skich, t z. mokka. Alo zbiory tej kawy są tak 
małe, że do Europy nic dochodzą. Do lepszych sort 
używanych w Europie, należy kawa sprowadzana 
z wysp Jawy i Sumatry. Największe plantaeye ka- 
w " znajdują sę w Brazylii, a poza tem w innych 
republikach południowej Ameryki i w Guatcmali.
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1645 w Weuccyi. W  tym czasie picie kawy było 
powszechnem w całych Włoszech południowych. 
Turcy, którzy napój ten wprowadzili do Europy, 
znali go już 100 lat wcześniej. Na dwór króla Lu
dwika X IV  w p row ad ził kawę poseł sułtana Ma
hometa V. Wkrótce napój ten rozpowszechnił się 
w calem państwie iraaicuskiem, a w roku 1671 
powstała już pierwsza publiczna kawiarnia w Mar
sylii, w  roku 1672 w Paryżu. W  Niemczech weszła 
kawa w  użycie w roku 1670 Pierwsza kawiarnia 
na ziemi niemieckiej .powstała w Wiedniu w roku 
1683 po słynnej odsieczy tego miasta przez Jana 
Sobieskiego. Kawiarnię tę założył Polak, osiadły 
w Wiedniu. Ludwik Kulczycki, który podróżując 
często do Turcyi, miał sposobność poznania tego 
napoju. \v zamian za usługi oddane Wiedniowi w  
czaiiti oblężenia, otrzym ał K ulczyck i w nagrodę
wszystkie zapasy kawy, znalezione w obozie ture
ckim. Kawiarnia ta miała znajdować się przy7 dzi
siejszym placu św. Michała, obok zamku cesar
skiego. W  roku 1686 istniały już publiczne kawiar
nie w Norymberdze i Ratysbonie, w rok później 
w Hamburgu.,.Używ anie kawy -było wówrczas jednak 
ograniczono do pewnych tylko kół. Powszechnym 
środkiem spożywczym etała się kawa dopiero w 
wieku XIX.

W edlu relacyi lir. IŁ , zdobycie W arszawy 
odbyło się w  sposób następujący:

Dnia 2 sierpnia pochód niemiecki na W arsza
w ę posunął się tak daleko, że Rosya.nic zaczęli 
odczuwać silny niepokój. W  dwa dni później 
rozpoczęły dwie Jyw izye pruskie szturm, po
stępując z największą ostrożnością, gdyż sły
chać było, żc nieprzyjaeicd podminował cały 
teren przed i pomiędzy fortami. Inna trudność 
leżała w  tern, że okazało się niemioiżliw eni 
przywrócić połączenie telefoniczne pomiędzy 
poszozegółnemi walcz-ącemi grupami. T o  też 
rozsyłanie rozkazów  musiało się odbywać da
wnym systemem przez ordynansów konnych.

ltoaniędzy godzina 4 a 6 po południu zaata
kowano fort N r 8, k tó ry  poprzednio by ł na
leżycie ostrzeliwany przez artyleryę. W  odle
głości 200 metrów jednak otwarli Rosyanie 
taik sim y ogień flankow y z karabinów maszyno
wych nu szturmujące kolumny, że atak się 
wkrótce załamał. N iem cy zakopali się przeto 
ile mogli, aby podczas nocy wy.począcć.

Rano 5 sierpnia wzięto fort 8, a niebawem i 
fort 9. Umożliwiło to już rozwinięcie i przybli
żenie frontu zachodniego od południa. Dalsza 
obruna stolicy była już wobec tego bezsenso
wną. O godz. 6 rano w eszły pieiwrsze niemie
ckie oddziały do W arszawy. Na godzinę przed 
icłi wkroczeniem wysadzili Rosyanie w  powie
trze trzy mosty.

W szystko to nastąpiło tak szybko, że wbrew 
o fic ja lnym  duiiiesioniom żebrany spokći P )  su
wających się niemieckich linij strzeleckich, 
przygnębiająco oddziaływał na Moskali- Z ba
lonów7 umocowanych obs.erwowramo, jak  pociąg 
jeden za drugim odchodził z P rag i ku wschodo
w i.

Po icm  w targnęły na całej przestrzeni pomię
dzy W ilanowem , a Bielanami wojska niemie
ckie, posuwmjące się aż do W isły. Tu  wypadło 
im stćuiąć a i  do dalszych dyspozycyj. Wzmo-
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Wojna
fTelrigram c. k Biura koresp.)

Storpedo wanie parowca 2>Sussex«.
Paryż, 27 marca.

Agencya. Havasa donosi o storpedowaniu 
parowca »Sussex«: Kapitan parowca ostrzegł 
łódź torpedową w odległości 100 meurów i za
rządził natychmiast konieczne manewiy, aby 
uchylić się od torpeda, mimo to okręt został 
trafiony. W skutek upadku masztu zniszczona 
została także część antenny stacyi iskroy-. j ,  
wskutek czego doniesienia telegrafisty zamą
c iły  się. Eksplozya i pamiika, jaka powstała 
z początku, pociągnęła za_sobą 50 ofiar _w lu
dziach. •• -  - -

Agencya IIavasa. Na pokładzie storpedowa
nego statku pasażerskiego »Sussex znajdowani 
się 380 podróżnych i 1200 w orków  depesz. —  
Część pasażerów należała do narodów neutral
nych, nrzedewssystkiem byli io Amerykanie 
i Hiszpanie.

»Engltshiiia&«.
Waszyngton, 27 marca.

Reuter. Urzędowo ogłaszają: Z pasażerów
statku pocztowego »Engnshm an«, który zato
nął, brak czterech Amerykanów.

„W h ife  Siar L ine11 donosi, że wysadzono mi 
ląa trzech oficerów  i  33 marynarzy okrętu „En- 
glishman11. Oprócz tego miano jeszcze wyrato
wać 00 osób.

Zatopienie pniunCOn angielskich.
" ■ • Paryż, 27 m ana.

»M atin* donosi: P rzyby ły  wczoraj do Marsy 
lii parowiec pocztow y »Leiccstersh:re« opowia
da, że we środę otrzymał telegram iski rwy 
donoszący, że angielski paro,wiec »M inneapolis« 
(13443 tonn) został przez nieprzyjacielską łódź 
podwodną storpedowany i tonie. ' »Leicester 
Shire« pospieszył na pomoc, lecz przybył za 
późno. »M inneapoli3«  już zatonęła. Los załogi 
jest nieznany.

raonayn 27 marca.
Parow iec angie lsk i »S u n ayb rid ge « zosta ł za

top iony. Za łoga  uratowana. - -
• - - • Londyn, 27 niarCa.

• Parow iec „Sussex" przyholowano do tsouio- 
gnc. Parow iec angielski „Sałyb ia11 został zato
piony. Pasażerów i .załogę wyratowano.
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iiStaŚCf t  K. BIBTC kBRJP.
z dnia 27 marca.

Budowa mostu na Wiśle w  Dęmmie.
Wiedeń. Z wojennej kwatery prasowej dono

szą: Marszalek polny arcyksiążę 1 r y d e r y k  
bawił w tych dniach w7 Dęblinie, niby obejrzeć 
budowę trm teiszego mostu przez W isłę.’ Aray- 
kśiążę w yraził swe uznanie zarówno dlr do 
świadczonego kierownictwa budowy, jak  nie
mniej dła przedstawicieli firmy, którzy^ już dl- 
kakrotnie podczas w ojny dostarczyli konstru- 
kcyj,, które się okazały najlepszemu

Ograniczenie holenderskiego ruchu 
okrętowego.

Rotterdam . Linia holendersko-amerykańska 
postanowili' w yooiac swój wrełihfl: paro viec

„R o tte rd a m " z ruchu, gdyż na yypadek jak ie
goś nieszczęścia byłoby niemożliwe na nastąpić 
okręt innym wcześniej, jak po trzech do pdęcitl 
latach po zawarciu pokoju.

Ofiary ataku powieirzrego.
Londyn. Urzędownie donoszą, że w  szpitalu 

zmarły dalsze ofiary ataku pow iel ran  g-o z dnaa 
19 marca, tak, że obecnie liczb? ofiar wyr 
nosi 13.

Łodzie z „T ubantU‘<.
Londyn. Urząd marynarka donosi: W  ło

dziach parowca „Tubantia", które parowiec 
linii utrzymującej ruch do Batawai zoralazł rzu
cone na falach tnoarakich i przyw iózł do Rotter
damu, znalczionlo kawałki metalowe, które od  
dano marynarce do zbadania. Co do prowenien
cja tych kawałków  metali, nic mioaaa było na
brać żadnej pewnośdi.
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cnionu zdobyte  stanow iska, g d y ż  aczko lw iek  
szerok i pas w o d y  rozd z ie la ł «oba w o jska , nie 
uważano za w yk lu czon e , że  R osjan ie  m ogą  
p lanow ać jak ieś p rzedsięw zięc ie . Znaczna ilość 
Sztabów, k tóre Się w  W arszaw ie  u lokow ały, 
p rzedstaw iała  p rzecież ponętny kąsek  d la  ro
sy jsk ie j przedsięb iorczości.

W śród ulewnego deszczu pojechaliśmy do 
miasta z powrotem. Jeden z  cudzoziemskich 
oficerów  opowiedział mi podczas jazdy nastę
pującą anegdotę. Gdy zastępcy wojskow i 
państw obcych świeżo zw iedzili jeden z pun
któw  frontu, k tóry  pozostawał pod ogniem 
artyleryi, padł w  hli-zkiej odległości granat, —  
Ani ery kański attache uznał ten sposób trakto
wania neutralnych za niesłychaną zuchwałość 
Na to jeden z towarzyszących mu oficerów 
zauważył ironicznie, czym ąc aluzyę do amery
kańskiej amunicyi: »T o  ty lko1 pozdrowienie
z pańskiej o jczyzny«.

Po południu odbyłem z wojskowymi atta- 
ches przejażdżkę W isłą na Pragę. Rosyanie te
goż linia wcześnie miasto opróżndi. N r brzegi' 
znaleźliśmy płytką łódź, którą dwóch ludzi pod 
wodę posuwało drągam i; woda W 4CIII miejscu 
miała najw j7żej półtora metra głębokości- —  
Zwiedziliśm y row y strzeleckie, Które Rosyanie 
przed kilku zaiedwo godzinam i opuścili, roz
mawialiśmy z Pola kami i żydami, przejechali
śm y miasto wzdłuż i wszerz i zw iedzili spalono 
dwzoice, koszary i fabryki, w  których  popiele 
biedni ludzie szukał’ resztek metalu.

W  dniu 9 sierpnia odbył generał-feldmarsza- 
łek  książę Leopold Bawarski uroczysty w jazd 
do polskiej stolicy. Wśród zbitego tłumu pu
bliczności jechali dragoni i  ułani. Za nimi na 
czele swego sztabu książę. Na saskim placu 
p rzy  katedrze rosyjskiej Aleksandra Newakiiei- 
go orkiestrą wojskowa odegrała marsz tryum
falny.

K za tlc a  drukarn i I  ££ Górshi,.


